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zarI.MIA MAY Sylwetka djabla.
Jeneralny Gubernator, Generał pie­

choty J. E. Antoni Liposcak wydał do 
ludności tej części Polski następu­
jącą odezwę:

Najwyższym postanowieniem Jego 
Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej 
Mości, mianowany kierownikiem Je- 
neralnego Gubernatorstwa Wojsko­
wego pozdrawiani najserdeczniej—na 
razie tą drogą — jego lud ność i cieszę 
się na stykanie się z nią częste i oso­
biste.

W myśl wielkodusznych życzeń me- 
do Dostojnego Monarchy, uważam so­
bie za zaszczytne zadanie ściśle, spra­
wiedliwie i bezstronnie, ale zarazem 
z największą życzliwością popierać w 
każdym kierunku materjalny i gospo­
darczy dobrobyt ludności, a zarazem 
braki i ograniczenia, wywołane sta­
nem wojennym uczynić- -o ile możno­
ści—znośnymi.

Jako uczestnik ciężkich walk, które 
kilkakrotnie rozegrały się właśnie na 
obszarze Jc-neralnego Gubernatorstwa

Parlament węg. o sprawie polskiej.
—------------------- :-----♦

W sejmie węgierskim została wnle- | 
sioną interpelacja w sprawie polskiej i 
przez członka opózyfeji węgierskiej hr. ; 
Bathyany‘ego: brzmi ona w streszcze­
niu:

Istoty kwestji polskiej nie szukam 
w gubernji chełmskiej. Istota sprawy : 
polskiej tkwi w tym, że wśród Pola- ; 
ków słusznie czy niesłusznie, rozpo- ' 
wszechnione jest to przekonanie i to 
zapatrywanie, że z obszaru dawnego 
Królestwa Polskiego chce się wyłą­
czyć teren górniczy dąbrowiecki i ca­
łą Ł. zw. linię Narwi i że chce się czy­
nić przeszkody temu, by części Litwy, 
zamieszkałe przez Polaków, zostały do 
Polski dołączone.

Widzę zaś, że te rozpowszechnione 
zdania, wieści, opinje, czy pogłoski i 
może tylko, wywołują naj większe, pod- j 
niecenie i obawy i że przyczyną i po­
budką do tego wszystkiego stała się 
właśnie sprawa chełmska.

Wiem i wierzę w dążenia i politykę 
p. ministra spraw zagranicznych; u- 
fam i jestem przekonany, że zrobi 
wszystko, by Królestwo Polskie, kto- 
re ma wyłonić się z tej wojny świa-

Pokój dojrzewa...
Manewr niemiecki się udał. Rosja 

chce już obecnie bez żadnych zastrze­
żeń pokoju, przerażona marszem nie­
mieckim w głąb kraju. "Wiadomość o 
ząjęciu Pskowa przez wojska niemiec­

I i jako świadek spustoszeń wywoła- 
' nycii przez te walki, pojmuję dokłsd- 
I nie konieczność odbudowy kraju, któ­

ry i pod tym względem może w zupeł­
ności liczyć na moje poparcie.

Poszanowanie praw i ustaw, utrzy­
manie spokoju i ładu, muszą bezwa­
runkowo. stanowić myśl przewodnią 
Zarządu Wojskowego w tych ciężkich 

; czasach, które wstrząsają umysłami 
i wszystkich i grożą unicestwieniem 

pojęć, spokoju i zgodliwości. Wszak- 
' że i sama Polska powstała do nowego 
: życia państwowego, potrzebuje jako 

podstawowego warunku szczęśliwej 
przyszłości, przedewszystkim konso­
lidacji i rozwoju wewnętrznego opar­
tego na prawie i porządku, a weza- 
mąćoffego zewnętrznymi wpływami. 
Wzajemne zaufanie, szczere i lojalne 

; usposobienie ludności — jej ducho­
wych przywódców, ułatwią mi nieza- 

j wodnie me ciężkie zadanie w służbie 
; kraju i dlatego nawołuję ogół do peł­

nej zrozumienia współpracy.
Antoni Liposcak 

Jenerał piechęty w. r.

towej, było Polską zdolną do życia, ' 
posiadającą pełnię nienaruszonego te- ‘ 
terytorjum, Polską, w której nie brak- | 
nie Polaków całego Królestwa, Pola­
ków chełmskiej gubernji.

Na zapytanie hr. Batthyany‘go w 
sprawie polskiej odpowiedział prezy­
dent ministrów dr. Wekerle: „Nie mo- j 
gę wyrazić mego zdania o kwestji, w | 
jakiej mierze chcą Niemcy wystąpić j 
z ^pretensjami do polskiego terytor- 
jum".— Dokładne brzmienie tego u- 
stępu było—jak donosi koresp, „Cza­
su" — inne, a mianowicie: „Nie mogę,, 
się oświadczyć co do tego, w jakim 
stopniu pragniemy poprzeć pretensje i 
Niemiec do terytorjum Polski dla za- j 
bezpieezenia granic11.

W wiedeńskich kołach parlamentar­
nych podkreślają jako najważniejsze 
momenty w mowie premjera stwier­
dzenie, że rząd stoi na podstawie Swe­
go dawniejszego oświadczenia co do 
rozwiązania austro-polskiego, oraz że 
przeciwnym jest przyłączenia obsza­
rów polskich do Niemiec, choć nie 
przeczy, że zamiary takie istnieją.

----------«—-------

kie wywołała w stolicy rosyjskiej bez­
graniczną panikę, i dlatego też słusz­
nie w berlińskich kołach politycznych 
przypuszczają, że podpisanie traktatu 
pokojowego w Brześciu Litewskim 

i przez delegatów rady komisarzy ludo- 
i wych nastąpi—bez przeprowadzenia 
' nowych długich rokowań—lada dzień,

• O przebiegu rokowań pokojowych I niechało opozycji dalszej pod whrun- 
w Bukareszcie, rozpoczętych 3 dni te- kiem, że rząd złoży następujące przy- 
mu, niewiadomo do chwili obecnej nic ; rzeczenie:
decydującego. Można jednak uważać „Państwo Polskie utworzone ina

byó z Królestwa Polskiego w dawnych 
; granicach i z całej Galicji8.

Po dłuższej dyskusji odroczono po­
siedzeniu komisji, nie powziąwszy 
żadnej uchwały.

W związku z tym donoszą, że pre­
zesa klubu ukraińskiego pos. Petru- 
szewicza odwiedził w biurze parla­
mentarnym klubu ukraińskiego me­
tropolita . Szeptycki i odbył z nim 
dłuższą konferencję. Ma ona pozo­
stawać w związku z dążeniem pew­
nych sfer do ugodowego załatwienia 
sprawy chełmskiej.

za pewne, że decyzji oczekiwać należy 
w czasie najkrótszym. Kanclerz Rze­
szy już wskazał, że rokowania te na­
potykają na znaczne trudności, to jed­
nakże w końcu można się spodziewać 
osiągnięcia wyników zadowalających.

Pokój jednym słowem—wedle wzo­
ru niemieckiego—dojrzewa...

Wprawdzie rząd bolszewicki wyda- 
je jeszcze jakieś odezwy wzywające | 
do stawiania oporu, zwołuje Rady i t. i 
d., ale Rosja wie, że ta tragi-farsa 
skończy się ostatecznie traktatem, o- ■ 
becny bowiem rząd nie posiada żad- i 
nej siły. ' -

Prasa niemiecka uderzyła odrazo w 1 
ton odpowiedni.

Pisze ona że Niemcy zrzekają się 
zaborów i odszkodowania wojennego 
i uczciwie uwzględnić chcą wolę naro­
dów, oswobodzonych z pod jarzma ro­
syjskiego, co do ich przyszłego losu, i 
Natomiast nie pozwolą sobie czynić 

.żadnych przepisów, co do sposobu 
przejawiania tej woli. Zresztą stanie 
się tak. jak tego będzie wymagał inte­
res niemiecki i stanie się to niezawod­
nie i w całym rozmiarze.

Przynajmniej wyraźnie i bez ogró­
dek!.. . •" '

- -.........;

Sprawy polskie.
Bezpośrednie porozumienie.

Pisma warszawski* donoszą, że jeszcze 
przed dokonaną ostatecznie zmianą § 2-go 
traktatu brzeskiego, Rząd Polski wysiał do 
przedstawicieli Ukrainy w sprawie
Chełmcżyzny.

Nota stwierdza wzburzenie, jakio zapano­
wało w Polsce wskutek oderwania tej połaci 
Królestwa Polskiego, zamieszkałej w prze­
ważnej części przez Polaków, a dając wyraz 
pragnieniu całego narodu polskiego współ­
życia zgodnego a Ukrainą, proponuje bezpo­
średnie porozumienie w tej sprawie młodego 
państwa z rządem polskim.

-........ »

Z Wiednia donoszą, że posłowie-’ 
Hammer i Fuchs zaproponowali Kołu 
Polskiemu następujące ewentualne 
załatwienie sprawy chełmskiej: Par­
lament wyraża w formie rezolucji ży­
czenie, aby ustęp traktatu brzeskiego, 

> przyznający Chełmszczyznę Ukrainie, 
; został na razie zawieszony. Losy 
- Chełmszczyzny rozstrzygnąć mają Po­

lacy w porozumieniu z Ukrainą. Koło 
Polskie przechodzi wobec tego do 
większości parlamentarnej. — Rząd 

i byłby skłonny do zgody na takie roz­
wiązanie sprawy chełmskiej.

W komisji parlamentarnej Koła i 
dla tej propozycji nie znalazła się 
większość, wobec czego pos. Stapińskb 
zaproponował, aby Koło Polskie sa-

Program nowej Ukrainy.
OstapcnkO) Żeleźniak i Sewrjuk o- 

świadczyli, że ukraiński rząd ma pro­
gram socjalno-rewolucyjny, zbliżony 
do programu, reprezentowanego w 
północnej Rosji przez Czernówa. — 
Chodzi o 'socjalizm agrarny, a nie o 
przemysłowy. Ma być przedewszyst­
kim utworzony narodowy fundusz ag­
rarny. W pierwszym rzędzie ma na­
stąpić wywłaszczenie dóbr koronnych 
i kościelnych, a następnie wielkiej 
własności ziemskiej. Ale nie będzie 
zaprowadzona wspólna własność gmin­
na.

Co do religji, to jest dążność do o- 
I dorwania się od św. Synodu w Peters­

burgu i utworzenia ukraińskiego pa­
triarchatu w Kijowie.

Ukraina będzie mień orjentację w 
stronę mocarstw centralnych, a z bol­
szewikami nie nawiąże politycznych 
stosunków, choćby jako państwo fede­
racyjne.

•----------

Kandydal henn litewskiego.
,,Vossische Ztg." pisze: 0 ile sięga­

ją nasze informacje, saskie rozwiąza­
nie sprawy tronu litewskiego nie 
wchodzi w rachubę. • O ile niepodległe 
państwo litewskie miałoby się opo­
wiedzieć za monarchiczną formą rzą­
dów— co jest bardzo prawdopodobne 
—w takim razie, jak się dowiadujemy, 
nie wchodziłby w rachubę, jako kan­
dydat do tronu litewskiego, żaden z 
książąt saskieh, lecz przedewszystkim 
książę Urach, a więc członek wirtem- 
berskiego domu panującego.

Węgierska obraza czci.
„Grazer Post" donosi: Budapeszteń­

ski sąd uznał wyraz „Czech*- wśród 
obecnych stosunków za ebrazę czci 
i zasądził oskarżonego na karę 600 K. 
lub 60 dni więzienia.
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Kalendarzyk. Dziś: Heleny Cesarzowej. 

Jutro: Kunegundy Cesarzowej.
Wschód słońca o godz. 6.49 Zachód 

godz. 5.37. Długość dnia godz. 10 ni. 48.

Kronika miejska.
Posiedzenie Rady Miejskiej. W dn. 5 

marca (wtorek) o godz. 7 wlecz, od­
będzie śię posiedzenie Rady Miejskiej 
z następującym porządkiem obrad:

1. Komunikaty przewodniczącego:
a) w sprawie uzupełnienin składu 

Rady,
b) w sprawie biura pośrednictwa 

pracy.
c) w sprawie aprowizacji,
d) w sprawach bieżących.
2. Wnioski delegacji co do wykona­

nia uchwały Rady Miejskiej z dnia 
15 b. m.

3. Wybór kandydatów na ławników 
Królewsko Polskiego Sądu Okręgo­
wego.

4. Wybór Rajcy Magistratu.
5. Wybór 5 sekretarzy Rady.
6. Budżet szkól miejskich na 

szkolny 1917/18.
7. Wnioski Magistratu.
a) w sprawie podatku od szyldów, 

reklam i t. p.
b) w sprawie Kasy przezorności dla 

itinkcjonarjiiszy Magistratu.
8. Wyjaśnienie Magistratu na in­

terpelację w sprawie zwolnienia 9 mi­
licjantów7.

9. Wnioski.
10. Sprawozdanie wiceprezydenta 

Dębowskiego z Komisji organizacyj­
nej Związku miast.

Zajęcie sali. Wskutek znacznego 
napływu wojsk austrjackioh do na­
szego miasta, zajęty został szereg lo­
kali między innemi i sala teatralna 
b. popijarska, wobec czego wszelkie 
odoywae się tam mające w tym cza­
sie widowiska zostają odwołane.

Nadzwyczajna posiedzenie. Dziś o 
godzinie 7 wieczór odbędzie .się nad­
zwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej 
z powodu nałożenia na miasto przez 
Jeneralne-Gubernatorstwo wojskowe 
5.000 koron kontrybucji z obowiąz­
kiem zapłacenia w ciągu dni trzech, 
licząc od dnia 28 lutego r. b.

Zarząd Kola Prac. Sklep, podaje do 
wiadomości interesowanych członków 
Koła oraz członków Towarzystwa Han­
dlowców, iż w dniu dzisiejszym (2-go 
marca) o godz. 8 m. 15 wieczorem w 
lokalu Towarzystwa Handlowców Lu­
belska 41, rozpoczynają się wykłady 
arytmetyki handlowej.

Bliższych informacji można zasiąg- 
»ąć na miejscu.

Zmiana godzin urzędowania. Czyn­
ności urzędowe w Kom. Obwodowej 
dla stron interesowanych są obecnie 
spełniane od godz. 9 rano do 12 i pół 
w południe, oraz od godz. 3 i pół do 6 
wieczorem.

Po 18 hal.! Wydział Aprowizacyjny 
zawiadamia, że zapałki częstochowskie 
w trafikach i sklepach winny być 
sprzedawane po 18 hal. za pojedyncze 
pudełko. ------------ *-------------

Wypadki i lęradiieźe.
Trup noworodka w kanale. Onegdaj w. go­

dzinach południowych w kanale miejskim 
około mostu w pobliżu ul. Basejncj, wyło­
wiono trupa noworodka, zawiniętogo w prze­
ścieradło. Wyłowione zwłoki złożono na 
brzegu, gdzie też wkrótce zgromadziły się 
tłumy osób. Dochodzeniem w tej sprawie 
zajęła się milicja miejska.

Kradzież. We czwartek w godzinach mię­
dzy 8 a 9 wlecz., nieznani sprawcy otworzy­
wszy drzwi frontowe dobranym kluczem do 
stali się do mieszkania p. Z. Zajewskiego 
(ul. Lubelska M 73),-i rozpoczęli gospodarkę. 
Łupem złodziei stała się część garderoby, 
reszty bowiem, widocznie spłoszeni, nie zdą­
żyli ze sobą unieść, pozostawiając ją poroz 
rzucaną na podłodze.

Straty wynoszą kilkasot rubli. Milicja 
wdrożyła w sprawie tej dochodzenie.

talAjj Mm.
Na ręce p. Prezydenta miasta Ma­

gistrat m. Radomia otrzyma! nastę­
pujące zawiadomienie:

„O. i k, Jeneralne Gubernatorstwo 
w Lublinie rozporządzeniem telegra­
ficznym z 27 lutego 19,18 Gstb. Pr&, 
nr. 3036/18 nałożyło na miasto Radom 
kontrybucje w kwocie 5.000 kor. t.-j.

■ pięć tysięcy koron płatną do dni 3 od 
; dnia doręczenia niniejszego rozporzą­

dzenia, ha rzecz wdowy po zmarłym 
wskutek otrzymanych obrażeń cie­
lesnych w czasie zebrania się itłumu 
ulicznego, w dniu 12 lutego r.’b. in- 
fanterzyście batalionu uzup. nr. 93 
Stefanie Seidlu, który powyższego 
duia idąc napatrolę przez tłum ludzi 
napadnięty, doznał ciężkiego obraże­
nia głowy, skutkiem którego następ­
nie umarł.

Kontrybucję powyższą należy w za­
kreślonym terminie złożyć do rąk 
moich.

Zarazem oznajmiło Jeneralne-Gu­
bernatorstwo Wojskowe, że zastrze­
ga sobie dalsze środki represyjne prze­
ciw miastu na wypadek niewykrycia 

; i niewydania władzy sprawców po­
wyższego czynu.

C. i k. Komendant powiatu: 
podpisał Kwiatkowski.

I

■

Fundusz Obrony Narodowej.
Prezydent m. Piotrkowa p. Nowicki 

wystąpił z inicjatywą wdrożenia akcji 
w kierunku zbierania funduszów na 
cele Obrony Narodowej na kresach.

Projekt prezyd. Nowickiego spotkał 
sic z powszechnym przyjęciem. Rada 
Miejska upoważniła prezydenta do 
zorganizowania Komitetu celem zgro­
madzenia funduszu Obrony Narodu • 
wej na zagrożonych kresach.

600.000 mk. dla nauczycieli.
Wobec ciężkich warunków mater- i 

jalnych stanu nauczycielskiego, mini- , 
sterjum wyznań i oświecenia'żarnie- ; 
rza przeznaczyć fundusz w wysokości 
600,000 mk. na zasiłek drożyźniany 
d!a nauczycielstwa polskiego szkół 
średnich.

Zgon.
W Warszawie zmarł nagle na ane- 

wryzm serca ś. p. Antoni Kaczorow­
ski, inżynier, pełniący obowiązki pod­
sekretarza stanu w ministerjum han­
dlu i przemysłu. członek b. Tymczaso­
wej Rady Stanu.

------

Radny Ciszewski w Modlinie...
Pi3ina warszawskie donoszą:
Przewodniczący ostatniemu posie­

dzeniu rady miejskiej warszawskiej, 
dr. Zawadzki, zakomunikował radnym, 
że po otrzymaniu wiadomości o aresz­
towaniu radnego Józefa Ciszewskie­
go, które nastąpiło w dniu 15 b. m., 
prezydjum natychmiast przedsięwzię­
ło zabiegi o zwolnienie aresztowane­
go-

Na ustną interpelację przezydjum 
otrzymało odpowiedź, iż r. Ciszew­
skiego władze niemieckie aresztowały 
z powodu oskarżenia go o działalność, 
zagrażającą bezpieczeństwu wojsk o- 
kppacyjnych i spokojowi w kraju, 

. oraz za odczytaną w radzie miejskiej 
rewolucyjną deklarację Polskiej partji 
socjalistycznej, lewicy i „Bunauc w 
których imieniu opowiada się źa mak- 
symalizmem rosyjskim i że z tego po­
wodu zwolniony być nie może. R. 
Ciszewskiego wysłano do Modlina.

Niemcy na Ukrainie.
„Yossische Zeituug" donosi:
Mieszkańcy terytorjów Ukrainy, do któ­

rych wkroczyły dotąd wojska niemieckie, 
zachowują się bez różnicy narodowości spo­
kojnie, obojętnie z poddaniem się losowi — 
zarówno Rosjanie, jak Ukraińcy, Polacy 
i żydzi. Także żywioły, które z anarchji 
ciągnęły korzyść, pogodziły się spokojnie 
z nowymi stosunkami.

Zdarząją r1* ’
jak w Lucku, przychodzą do miast, których 
pełno jest wojska rosyjskiego. Pierwszą 
noc spędzają Niemcy w pogotowiu alarmo­
wym: przed kwaterami stoją podwójne war­
ty, na skrzyżowaniach mają karabiny ma­
szynowe. Ale nazajutrz rano Rosjano od­
dają broń i dobrowolnie zgłaszają się jako 
jeńcy.

Ukraińcy idą na tyły do kadrów nowych 
dywizji ukraińskich, albo łączą się z woj­
skami niemieckimi, którym dostarczają tech­
nicznego perBonalu: szoferów, telegrafistów, 
kolejarzy, którzy jednocześnie są tłoma- 
czami.

Ale także rosyjscy jeńcy wojenni mają w 
niektórych powiatach swobodę ruchów. Ofi­
cerom pozostawiono broń —- oświadczyli się 
oni stanowczo za Niemcami, widząc w nich 
zbąwienio. Są jenerałowie i oficerowie, któ­
rzy walczyli z'Niemcami, a których uwol­
niono z więzień, gdzie bolszewicy zamierzali 
ich wymordować.

Ciekawa rzoez ile z tych informacji trzeba 
odliczyć na prawdę?..

--------- —

się wypadki, że Niemcy, podobnie

Pierwszą

Dalsze formacje 
oddziałów polskich w Rosji.

Wychodzące w Mińsku „Wiadomo­
ści Związku Wojskowego Polskiego11 
podają, że jenerał Szczerbaczew na 
froncie rumuńskim w porozumieniu 
z dowódcami 4-tej, 6-tej, 8-mej i 9-tej 
armji rosyjskiej zezwolił na wydziele­
nie żołnierzy Polaków z tych armji. 
Ci wydzieleni Polacy mają być sfor­
mułowani w osobne pułki i dywizje 
i pozostawać pod komendą polskich 
oficerów. Do sztabu rumuńskiego 
mają być odtąd powoływani także za­
stępcy armji polskiej.

Układ, zawarty między Polakami 
a Rumunami postanawia w artykule 
5-tym, że wszystkie polskie dywizje 
otrzymują własną artylerję, karabiny 
maszynowe, broń i amunicję.

-------♦—------- •

Z życia Cara na Syberji.
Jak wiadomo, były władca wielkiej Rosji 

7,yje obecnlo jako wygnaniec wraz ze^woją 
rodziną ,w Tobolsko. Ludność tamtojSSa po­
czątkowo interesowała się żywo tymi osie­
dleńcami, z czasem jednak zupełnie oswo­
iła się z tym sąsiedztwem. Dziś nikt już nie 
zwraca uwagi na rodzinę carską. Car po­
dobno rychło przyzwyczaił się do nowej sy­
tuacji. Codziennie rano udajo się do po­
bliskiej cerkwi na-mszę; po wyjściu z cer­
kwi unika ulicy, która prowadzi wprost do 
jego mieszkania i bocznemi drogami wraca 
do domu. Zawsze i tak znajdzie się kilku 
ciekawych, którzy idą za nim w pewnym od­
daleniu. Początkowo odpowiadał na powita­
nia ludności, teraz kroczy ze spuszczoną 
głową, nie patrząc na nikogo. Po mszy rą­
bie Mikołaj II drzewo, który to „sport" ma 
wpływać dodatnio na jego zdrowie. Więk­
szą część popołudnia poświęca czytaniu. 
Otrzymuje rosyjskie i francuskie książki i 
wiele gazet. Wieczorem dajeyynowi lekcje 
historii. ----------- $------------

Wokoło wojny.
•

Zamknięcie granicy włoskiej.
Granice pomiędzy Włochami a Szwaj­

carią zamknięto zupełnie. Powstrzy­
mano cały ruch osobowy i towarowy, 
a nawet ruch pociągów pomiędzy Brieg 
a Iselle, czego dotychczas nie robiono,

Narady stronnictw w Wiedniu.
Z Wiednia donoszą pod datą dn. 26 

b. m.: Odbyła się w Izbie posłów nara­
da wspólna polaków, czechów, słowian 
południowych i włochów nad obecną 
sytuacją polityczną.

Stronnictwa Izby panów odbyły 
także konferencję.

I

I

I

i

Projekt nowej konstytucji.
;ęzas“ donosi ńa'podstawie infor­

macji pism wiedeńskich, że rząd d-rn 
; Seidlera przygotowuje jakąś reformę, 
; liczącą się z wymaganiami chrześcij.- 

społecznych. a także radykalnych ży­
wiołów. Będzie ona zapewne wymie­
rzona przeciw odrębności krajów, a o- 
par ta na auto u pmj i narodów z u wzgląd - 

; nieniem przeważnie niemieckiego na­
rodu. Da to naturalnie hasło do no­
wych, zaciętych walk w parlamencie.

Okradzenie Trockiego.
Donoszą z Petersburga, że ważne

■ dokumenty rządu bolszewików zosta- 
i ł,V skradzione. Sekretarz Trockiego,

nazwiskiem -Jorsow nciekł zabrawszy 
te dokumenty i znaczną sumę pie­
niężną.

Sekwestr majątku rumuńskiego.
Z Bazylei donoszą do „Yossische 

Ztg.“ Jak się dowiaduje „Morning 
Post“, dla zabezpieczenia zwrotu za­
liczek w sumie 9 miljardów lei, udzie­
lonych Runaunji przez koalicję, wła­
dze' anagielskie, francuskie i włoskie 
nakazały sekwestr majątku rumuń­
skiego, znajdującego się w Angiji, 
-Prancji, i Włoszech. Wartość tego 
majątku wynosi około 3 miljardów lei.

Rokowania z Rumunją.
„Acht-Uhr-Biatt“ donosi:
W sprawie rokowań z Rumunją nie 

nadeszły żadne nowe wiadomości. 
Zdaje się, że obawy, co do wyłonienia 
się pewnych trudności z powodu wy­
górowanych roszczeń terytorjalnych 
Rumunji sprawdzają się.

0 los rodziny Romanowów.
Kilku rosyjskich wielkich książąt ( 

i wielkich księżniczek zwróciło się, 
jak dowiaduje się „Times" z Peters­
burga, do rządu bolszewickiego z 
prośbą, by pozwolono rodzinie ex-cara 
opuścić Tobolsk i przenieść się do 
Francji lub Anglji. Oświadczyli oni, 
że wszelkie pogłoski o udziale ich w 
sprzysiężeniu, mającym na celu przy­
wrócenie monarchji, są bezpodstawne.

Koalicja a Rosja.
Według urzędowych telegramów z 

i Tokio, postanowili członkowie po- 
* selstw koalicji odjechać z Petersbur- 
i ga. Posłowie: amerykański i japoński 
: pojadą przez Sybe.rję. Dotychczas nie-
■ ma wiadomości, że rzeczywiście który

z tych posłów opuścił stolicę. ' j 
---------- *---------- '

WOJNA
Komunikat urzędowy austrjacki.

1 marca 1917 r.
Na zachód od Brenty nie powiodło 

się natarcie włoskie. Idąc za głosem 
rządu, oraz szczególniej pod wpły­
wem wiadomości rozpowszechnianych 
przez prasę, wojska jenerała Bohm- 
Ermollego wtargnęły celem pokojowej 
interwencji na Podole i dosięgły linji 
Nowosielice — Chocim — Kamieniec 
Podolski. Oddziały które zajęły waż­
niejsze linje kolejowe wprowadzają w 
ząjętych terenach porządek. Dotąd 
10,000 rosjan poddało się. Masa amu­
nicji i materiałów wpadły w nasze rę­
ce. . ’

Zast. szefa szt. gen. von lliifer, m:
----------- ----------- —T—

Z powodu nienadejśeia pism wieczo­
rowych „Ostatniej poczty*1 nie zamiesz­
czamy.

Do naoycsa mam używany uryinng (trzym- 
fek) oraz, pistolet repotierowy „Steuer". 

Wiadomości bliższych, udzieli przez graoca-

OGŁOSZENIA DROBNE.
Do nabycia mało używany Drylling (trzylu- 

fek) oraz pistolet repotierowy „Śteuer".

neśó cukiernia Kwaśniewskiego' w Końskich.
1-1

DOM TEDHNIOZDO » HAHDLOWY

SL Brzozowski i NI. J. Saorliński
w Radomiu, Plac 8-go M i, Skład—Zgodna % S

• a

o 
o Oleje maszynowe i cylindrowe, 
« smar do wozów, tłuszcz Tovot’a.
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